
Podnosząc kamyk, czyli na życie Kami
Poznałam ją, jak leżała w upalny wieczór na środku drogi.
Ominęliśmy ją autem, bo nie wyglądała, jakby miała się
spłoszyć i uciec. I faktycznie, tylko tam leżała. Osłabiona,
zrezygnowana. Jednak wystarczyło, że wyciągnęłam z
samochodu saszetkę z jedzeniem i otworzyłam ją na poboczu, a
kotek…

Cel zrzutki
2 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/htsgvr
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